- Tygodnik literacki, yryczny. 
ad AAA 


rzyrzeki: będzie lepiej, to 8 
mi || (Życie wierzyć nam każe w proroctwa Wioska) 
Z nowym aa daraek, eaa eA zapasem, — A tymczasem się. wkóło rozszalał karnawał, — 
> Przyszedł bez paszportu; nie pytał czy wolno... W kąt się skryła przelękła szara kuma Troska, 


| Baschoda właśnie: pora, kiedy na Szczepan, 

< Gdy korytko nie tęgie, lub za znojna praca, 
To możesz sobie, chłopie, mieć innego pana, 
„ Go. próżnowanie pustą mamoną opłaca. 


" Może z urzędu pójdą szewcy do kopyta, l 
Suwereni do wideł, do luftu Korfanty 7 
-I może z „oper“ życia koślawe amanty... ao 

: Zejdą, bowiem publiczka o farsę nie. pyta. e" 


p Niechaj prawnik do prawa, doktór do Bade f 
„Woźnica do biczyska, a pastuch do. bydła 
“. Wraca, przecie w Babinie już pożarem bucha, 


a ; Boć strażak miast toporka zabrał się do szydła. 


— „To: stróż nocny gan. 
da z szewceń. 0 zwycię: 
stwie naszem: w. Geno- < 

wefiel: a AE SERA 


„Właściwi na właściwe” idźcie stanowiska, 

< Niech maglarz. zaprzestanie wygniatać, piógramy, 
©Dózorca niechaj na. czas otwiera nam bramy, 
LA” urzędnik w. petenta. suszką niech nie ciska. 


„Nad 'złodzjejstwem powszechnem nie razdzieńcć. 
szaty; 
PB materjały drogie a kaca śsteejkują: -- 
“Ale z miejsca dużych“ pakować za kraty, R 
„Niech „mniejszych” tą zarazą z „urzędu nie trują. 


Jaki | zalapia "miśótej * i 

> Wyslew.. eo 

"]aka-ość “jest mile arzez <> 

| koneserów widziana? - 

, Nag-ość. 

| Jaka. owa: przejmuje mier 
telnym: strachem? - 


x 


© „ Znachorów i: próśb biura“ 
Wykastrować; by później niedopłodków :'masy 


Tałóowa: = - „Do. reszty nie 'spaczyły djabła warte czasy o i 
Jaki miech oma 2 T by Babin nie został do życzeń opłatkiem, REA SE 
„Uśmiech”; Te «żle: 'stasowaną -talję przełożyć należy, s, 


"By asy nie gniótł niżnik a i jędrne deo | 
-Niech każda do zdrowego partnera. pobieży, 


ja nóta ma. bardzo ma s, 
"lo zwolenników? += 


+C-nota. „A siódemikom : podwórza pod dozór oddamy. 2. 
"0 jskiej lawie, marzą lite-. = f 
Taci? i Niechaj kazdy skorzysta . dziś z laski Szcżepańa. 

ę o$: lawie: © zk niech znajdzie dla siebie właściwego pana:  %® 
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i APUKSZEKNYKENEKASYAKEA 


STE 


s lanterji. 


Na Szczepana. ee 


> zab. 


razm zi "Obwielatkiem | 


wa a ; Djanowicz. Wacław. ac 
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Męskie artykuły. 


'Pan Pik przechodzi z 


żoną koło magazynu ga- 
Piękne wystawy 
przyciągają wzrok, a w 
jednej. z wystaw krząta 
się urocza sprzedawczyni, 
układając YB 
krawaty, koszule .i; 't. p. 
Nosi zas króciatka- sùkie- 


„neczkę, która przy każdo- 
| razowem nachyleniu się, 


odsłania zgrabne nóżki i 
dalszą perspektywę. Pan 
Pik nie może oderwać od 


` tego widoku wzroku, aż 


zona spostrzega to i pyta: 


| — Moryc, szłak na ciebie, ` 


co się tak gapisz? 
„Pan Pik; tak „brutalnie 


wyrwany z marzeń, zata- 


, cza ręką łuk, obejmujący 
- wystawę. i sprzedawczy”. 
„Anię, i 
co: a gapię? Nie widzisz? 


odpowiada: — Na 
Artykuły : męskiel 

‘Stara nauczycielka. 
Nauczycielka: — Gdy 


"mówię „ja bylam piękna" 


jest to czas przeszły, jeśli 
mówię. „ja jestem 


piękna" to co ta jest? 


Uczeń: — To kłamstwo, 
> proszę panią. 


` Gościnność. 


— O Boże, w. krześle 
tkwi twóżdź. 


„ 


i móżcie mil 


aiu aa Bos pan: chce j już on 
i dejść?. Ee 


4 Wyjaśnił. : E 


/Zaczepiłem 
' się lnie: mogę. wstać. Po- : 


| Rotocowy poemat. 


W komnacie zwiórciadlanej pała. sę 
w. je- s pjcerską szpadę: skruszę, przed królem, 


więć na balu. ma 
- dwabnej sukni. lila, © gwiazda” najświel-. 


© niejsza. tw dd. G gwiazd Wersalu, . 
LE przed tobą akyon : 


al A ać Cóż aa w 
a o pani, królewską nałożnicą. ‘nie prędko 


“ozdrowieje. miłością - dusza. chora. a. 
j mąż układny dworak, głucha- 
a stary, bezzębny i Zgarbiopy. 


noś / ży | okulary, 0 niczem 
A zieć nie she, więc jest. u króla w 


'to jedynie, co miłość czynić każe, czy 
„Ludwik li ma prawo do swego wieść cię. 
-dłóżka» o. 

“Žem ba dzielny, o tem “oazah 


burbońskich Broni, LiL, d 


maim, w. żameczkit mym rococo: 


“srebrnej. „Róży: w samotni "Gelinkóbej 


(ja: olaa że. dańdżo, pani, kratbiot s 
klaszczowe.. unide: «wrota, a Venus. nam 


e narażę, gdy tak przypuszczę znagła że 
„do twego: szturm serduszka, lecz czynię. 


-łyry i Najady i pląs rozpócznę skoczny. 
A | bachićżny: przys księżycu, to łoże too" 
„ wiedzą. Anglikowie z odwagą. lata. a ża 


"niem ze „śladami. radosnych łez na licu. > m N 


“wie, 'nie minie. mnie i 5 piękna, bonurg, 
doch Bastylji, 05 > 
- Wady w twarz mu. „się rozimi 


jażet Bfomberg wStępuje na noc do 


przed. kochankiem przewrotnej; de Pom- : „hotelu; (W miasteczku owem' gra- 


padar i duszę dźabła. sprzedam, a ciebie ` 
zdobyć muszę ja — rycerz: tudj. ognisty, 


ukanie. w drzwi. 
ja = poz. twój i trubadur. „Areń, spostrzega za. niemi właści- 
z zamku twego ćlemną 


ciela: hotelu w towarzystwie leka- 


cię porwę riotą i "echo . gromkie budząc < 
szaloną. -galopadą, . „poszóstną, , pozłocistą © 
uwiozę: cię karogi płaszczem swym. 
akryję: łkającą achi blada: :-. - 
'Uwiozę cię daleko, daleko" od. stol. 
ie męża 'ani króla. nas nie do- 


' prawdopodobnie . ‘chory, - gdyż. pan 


e „dwuch zer”. = > 
„będziem pili w Na to. Bromberg. aómierkcał się. 


a > — To. przecież jasne 
l błękiinym parku staty e „Piła zadętal; 


alekin tajemnicy” 


ry cerz 


-Z “markizą swą liljową. o raki zimują. 


swe wino w antycznej poda. kriży, pad- Ba — 
iyki, napisał | mi, że doskonale mu 
się powodzi ''i 
+z-dwojgiem panisch. dzieci. 


-A wówczas z ram swych wyjdą Sa 


świetli 'śmiejący się i “blady; gdzie us 


Pierrot „rzęciem dzieckiem. ob 


S Pódźżne swej: “podróży. komiwo- 


-sowal. wówczas tyfus brzuszny. Na- 
zajutrź zrana budzi Bromberga silne 
Gdy. „otworzył | 


w. nocy” dwanaście RZY udawał się 


Maci l 


Pani Kaputkiewicz. spotyka. zna- 
Wie pani, mąż mój, który | 
niemy w sen ha łoże z atłasu i ze «ań wyjechał dwa. lata temu do. Ame- 


„żebym . przyjechała 


< =- Noi wybiera się pani w drogę? a 
aturalnie,. lecz nie wiem, co. 


rzą. „—Przygotuj się Pan, panie. Brom 
‘berg; musi pan iść ,z nami. Pan. 


„Rok 1928. 


* Rok 1928, podług mądrych prze” 
Saia wróżbitów, . meteorologów, 
astrologów i pana Szyndlera-Szkod- 
nika;—ma być rokiem przestępnym. 
Rokiem przestępnym nazywamy 
| okres czasu, w. którym odbywa się 
więcej przestępstw, niż w roku zwy- 
| .czajnym. 
| taki dłaższy jest o | dzień. 

Rok przestępny poznajemy. po 
tem, 1ż kupcy wystawiają weksle na 
29 lutego. | 


datkowy”. Rok taki dzieli się na 
; kilkadziesiat rat i nieograniczoną 
Ł ilość licytacyj. „Kupcy nazywają taki . 
||... rok „czarnym, przeklnając go na 
czem świat stoi. . 

Pozatem rok składa się z 12 mie- 


rębne oblicze i właściwości. 
St ye zeń rozpoczyna nowy rok, 
w miesiącu tym kupcy wyjmują 
„patenty, a żony ich — forsę z kasy 
-vna jedwabne kieckii inne. fatałaszki, - 
- grubsze ryby jadą: do Zakopanego, 
by: wypocząć. nieco po. całorocznej - 
uBracy | 

W lutym bananai dochodzie 
do zenitu. Reduty, maskarady i wie- 
"czorki są na' porządku nocnym. 
Właściciele hotelów robią kokosowe 
interesy. Również „kawalerki“ gie- 
„szą” "się niebywałą frekwencją. _ 
Marzec. jest miesiącem 
i Pokuty dla ludzi, karnawałem zaś 
dla kotów, które wyprawiają okrop- 
ne awantuty na dachach, zakłóca: 
SELCE spokój publiczny. Pono w naj- 
© bliższym czasie ma się sprawe ta, 

zająć Policja Obyczajowa. ARE 
-Kwiecień jest miesiącem wio” 


dziecięcych. . „Słońce Seci. półgęb-- 
kiem (patrz: Magda SKóozwaniec), 
: uśmiechając: się anemicznie. .. 

> Maj jest Bra „dla bogów, . "u. 
l dzi, „zwierząt 1 dzieci. | 
ci wylewają uczucia swe na papier 
oraz gdzie się da. Pensjonsrki stu- ` 


na letniska. Staczając v w oda no- 


- nie czekając. na „przybycie 
miniarzy”. Plaża roi się od różnego” 
"rodzaju karykatur. ay 


nieco chłodno. Otwierają się „zam- 


1E : dziwnego, —wszak. rok 


Najgorszym jest tak zw, rok. „po*. 


sięcy, z których każdy ma swe. od- 


ostu A 


sny; baloników i È pochodów ` wózków. 


Poe- 


djują prawo natury: poglądowo na : 
„łonie przyrody. Bociany. czerwone” 
mi dziobami ostrzegają . prad. Ka 


graty na farmiaki |] wybierają się , 


wych sl ROA bo- 


je z pluskwami, -zdobywają w końcu 
pozycje, zmusiwszy wroga: dó kapi- 
tulacji. i 

Lipiec. Ogórki. Uffi... 
Mężowie sapią ciężko, ocierając rę- 
kawami pot z czoła. Żonki zaś na 
"letniskach „zabawiają się nieżle, 
nko 


W PH pot leje się * 
"dalszym ciągu, chyba, żeby lał 
"deszcz. Wo iż 


_ pogodę. . 
` Wrzesień. Para mamy. Ba- 


„ chory z wrzawą pędzą znów do |. 
szkoły. Obżerają się owocami. Dy- > 


-zentezja:.i biegunka w mieście. 
.W październiku. robi się 
knięte kółka” przy 
drzwiach, gdzie możesz za marną 
opłatą nieco się ogrzać. Faifokłoki 
dla młodzieży (od lat. 12—17). Po- 
pyt ma płyty o płytkich. melodjach. 


jąc się. do nazwy miesiąca, opadają 


z dizew, „doprowadzając. do rozpa” . 


czy. dozorców, ` Pozatem tyfus w 
mieście 1 „myj rete „przed jedze- 
niemt'', 

W grudniu, zimno, że aż. ha! 
Włóż futro, jeżeli j je „masz. więto: 
Choinka. * Ruch w interesie. Znów 
*'Nowy Rok i — dokoła Wojtek! 
CA 


| Po balu. | 


A gdy nad miastem- zajaśnieje. 
Zimowy ranek. mdły ibłddy, -` 
„Powrócisz senna i żnużona 
z karnawałowej „maskarady. 


W kąt franą srebrne gantafalki: 
Sukienka śliczna, cała: zmięta, o. . 


Ziewniesz, przeciągniesz się rozkosznie, tz, 


-I zaczniesz piąstką trzeć oczęta. 


Z usmiechem stanięsz. przed: zwierciadłem 
"W. nagiego ciała śnieżnej bieli,- 

- Aby za chwilę już w klębuszek . 

W mięciutkiej zwinąć się „pościeli; 


„0 jakże słodko i boleśnie, = 
"Małe serduszko twoje -zadrży, 
Gdy. ci się znagła przyśnią oczy 
. Tajemniczego. mahotadży. n 


Był elegancki i przystojny, . : 
; Piękny jak Rudolf Valentino, . 
"Tańczył iak. słodko. i. marząco. 
Upojne Tango Argentino. 


© Szampana: z tobą pił, by potem 

" Nie zjawić się na sali więcej - 

I tylko smutek pozostawił o 

T REA duizyeree, twej- dileitezetoj:. 
- Pierrot. 


gorąco. 


letnicy mokną, | e 
jak kury na grzędach i przeklinają dE 


istopadzie. liscie, stosu-- 


a Gorące to 'opały: 


1000000004 seressessteaeitennereroreraisan OE 


Kominiarczyk. 


Związek. czeladzi. i majstrów 
kominiarskich w Łodzi: wydaje co 
rok*ściēnne kalendarze - z życzenia- 


otwartych | mi noworocznemi, licząc na , hojne 


datki klijeńteli. - Ponieważ: impreza 
ta dotąd była w-brzęczących skut- 
kach niepłodna, Redakcja.. „Uśmie- 
chu“; oceniając" niezaprzeczone Za”; 
sługi kominiarstwa.- w rozwoju hy- > 
gjeny kominowej, przychodzi im z 
pomocą”. 
'Hej—kominiarze z „całej Łodzi 
Kto nie zna, kto nie kocha: 
Babcia, co w krepy zwojach chodzi, Ţ 
Dziewczynka młoda płocha ir 
Wdówka, rozwódka i meżátka — 
Kto nie zna w Łodzi miotły mej, 
‘Gdy sadze czyszcząc do ostatka. 
W komina sypię ciemny lej... 
f Hej—kominiarczyk, zuch nie lada, 
Czy piętro, suteryna — | i 
. Na strome kanty on nie biada, 
Wszędzie się chętnie wspina, > 
© Czy komin mały albo duży — 
Dla kominiarza żaden. strach... 
"Miotła w czeluści czarnej płuży— 
` Kominiarz dobrze zna swój, fach. : 
Gdy Komin nowy, łatwa praca: l 
- Miotełka wnet wymiecie, ` SĘ 
'Po resztki sadzy nie powraca. == TER 
Rzadkie tam czadu śmiecie... | 
“Gorzej, gdy komin w pleśń zasnity, o 
Ze stażych ścianek leci proch — * 
-Kominiarz musi zdjąć i buty, a 
By, kule: wpuścić w ciemny och. R, 
' Bywa, i dobę czasu. straci — 


Miotełka nowa się óchwaci, 
-.Sznuł nowy też za mały.: o 
Więc... z Nowym: Rokiem nie 
PE zawadzi - 
i "Panie, way komin pełen dziur, 
 Złotówkę . w rękę dać czeladzi, «| 
= "Go ryje jacy w spichlerza. szczur... 
00 Wład. 


Nasze córeczki. a 


Coda. — Wiesz, mamo, 'dziś;na > 
a oświadczyło. mi się może. dwu 
_ dziestu p*nów. pi re 
= Matka: — = No i co? Przyjęłaś i 
ke nn 
Górka: Zaje si się, że. dziesięciu! P 


2 wypracowania Azkó Inego. 


f „Człowiek”. Przez ciało 'człowie- : ż 
ka przechodzi pięt, który nazywamy >- 


o aae Na jednym końcu tego 


kręgosłupa znajduje się głowa: ana: 
` drugim my siedzimy. a 


y 


BA 


Jerzy Wrzós: p a żamim zZ ieśńi Gtwa. ; 
Bo swycii pradziadach dosławszy w dziedzictwie ~ który się nie 6 nić, 
Dziurawe portki, rozum i stos książek, | Profesor, jak dla igraszki, 
Pan Cyprjan Florjan Zalążek Pochował w surduta głąb 


Kształcąc sumiennie pokolenie młode, I iS no a uczeń, uczeń ani w ząb. 
By, jak on, nędznie mogło brnąć przez życie Ogonek swój roztacza przed nim zięba, szpak; 
Przy egzaminach własną wynalazł metodę -A on nie wie; co to jest za ptak. 


Wykładał ptakoznawstwa na leśnictwie. | Przeróżne wypchane ptaszki 
A mianowicie: | Profesor zagniewany: „Dwója w każdym razie, 


Ptaszęta leśne, wilgi, czy kanarki | | Proszę wykaz. Zapisać muszę to w wykazie” 
Chował pod połę swojej marynarki i Że marnie młodzian zrozumiał odrazu 
Przemyślnie tak, SE I odparł: „Nie mam wykazu“ 


Że tylko ogonek: wystawał 
I uczniowi pytanie zadawał: 
„Proszę zgadnąć, co to za płak?" 
Słusznie rozumiejąc, no nie? 
Że uczeń poznać ptaka winien po ogonie. 
Pewnego dnia do pana Zalążka się zgłosił 
Io egzamin. poprosił. 
- Pewien. pewny. siebie: tryc, . 


Zadygotała głowa profesorska siwa- 
Żadrżały resztki łysiny: ` 

„Mój panie! Co to za kpiny? 

A jak się pan nazywa? 

(Na tô młodzian poskoczył do drzwi 
Wychylił się za nie i 

Wypiął się tyłem nieładnie: 

„No, panie. profesorze, proszę, niech pan zgadnie“ 


PEE ET AE PE E RER PEE TEN AN A AARE REZ AE OEE ANA E E EETA 
Z O A OOO Z CO O AA z PRSZiWA UNA NOR SPO WNODAS ZNA BOR ZU OSOZ ULISZAZZIYODERAKORRKNEGNRARARIN AERRADRŃSEKKAEM 


Dyskretny. 


Pan B. nie jest wzorem wiernego 

: męża. ‘Pewnego. przeto dnia. teścio- 
wa jego: bierze go na boki powiada: 
— Arturze, powiedz mi szczerze, 
szy: „zdradzasz swą. żonę? > 
— Ależ, mamo—odpowiada. Ar 
tur— wiesz przecież, że jestem w bar- 
dzo bliskich. stosunkach z:moją żoną- 
— a nawet jej nie mówię o tem, '; 
o to mnie pytasz | 


Czy koniecznie? - 


«— Pewien młodzieniec zawiera 
„znajomość z:.młodą: damą. na. Ale»: 
jach Jerozolimskich. Po krótkim. 
spacerze zaprasza. ja: do. siebie. do. 
domu. ` 5 
— Dobrze — odpowiada as 8 


lecz uprzedzam pana, że za każde. "© Pociesza się. 
: — Czy ral „pani. grę dia. filmu, czułe słowo będzie pan- musiał mi 
czy dla teatru? - " płacić. l -= Mówiłam, nie baw się z Fred- 
004 — Dla. filmu, jeśli mam. być — Nic strasznego, moja droga, „kiem. A masz, spuchło ci całe oko. 
| szczerą, bo nie. słychać. gwizdania chodź. ze.mną. A-.czy.musimy.ko- — To nic. Hanka bawiła się z 


- publiczności. * | | > - wiecznie : ze sobą: rozmawiać? | mim, gorzej jej spuchło, ale nie okol `. 


= - Cay to: prawda, że. „miłość rośnie. „pray; 


(b. taki. ‘Od czasu, jako Stach wyjackiał, 
„miłość moja do Karola" ogromie wzrosła, l 


| I to: możliwe. wia ; Czy kijem czy pałką ae Bia s * 
y a: A Na taki. 
0 1- Stachu — mówi pani "Hela do. - — Zapewniam cię, . „powiada Ste- : i 
-. swego męża — przez. alg noc;chra* tek do swego przyjaciela, — że ko- | Żona d do | męża: —Chodź ze. mną 


cham Helenkę do szaleństwa. Bez do: skina; mój 
A niej żyć nie. mogel - 5 
— A więc ożeń się. Prędko się 
przekonasz, Jże i z nią żyć. nie o: „ej 
-„„dziesz mógł! Te a jo 


pałeś w. taki. niemaäliwy: sposób, że 
éo | 


jerzy Wrzos. 


"Rok Stary, co tu gadać, już odwalił kite | 
Samobójczo. Wspomnijmy go: i był draniem denat, | 
Lecz, choć grandy wymyślał dla nas rozmaite, 
Jedną zrobiłrzecz gracką: sprzątnął sejm i senat. 


Nioboczczyk nasz, Rok Stary, długo krew nam psuł | 
* Lecz pod koniec swe grzechy zmazał wszystkie naraz” 


— - Mogę PE cie o ogień? 
— Jesteś. zanadto wymagająca! 
Po nocy sylwestro wej ad jeszcze 
ognia? 


, Szóżęśliwe: 


z milości.: = 


Nai dzieci. k 
- (Autenty czne). 


„idac malego. Marjanka cierpiał 
na uciążliwą chrypkę. Udał sie więc 
do lekarza, 
przez cały miesiąc, ` przed 


w snem, 
klankę mleka z, „mioder Ba 


Nieboszczyk nasz, Rok Stary, już wyciągnął nóżki | 
Jaciosawszy nam na łbie, ile wlazło, kołków. =] 
d opuchły nam wekselki i- pochudły brzuszki <` 
I wkrótce powiększymy już grono aniołków. 


małżeństwo para. ta wróży, jA ori. 
ma łysinę — ona front duży. "A nawet — jak to 
szepczą pośród gości — poe tà parka łaczy się 


który polecił mu pić. 


> pokrzywdzonego 
gdy oskarżony pana” spoliczkówał?: || ezędnościowemi 
nie “trzeba ` 


„rzylem! | 


„Ostrzeżenie na miejscu. 


W pewnem małem miasteczku 
wisi przy furtce, wiodącej do sadu, 
kartka z napisem: „Dr. B. Bęcwał- 
ski. Specjalista chorób skórnych i t.d. 

Niżej zaś wielkiemi literami o- 


strzeżenie: „Ostrzega się a 
psem". 
Zrozumiał. 
-— Wiesz, uczeni dowiedli, że 


już w polowie |9-ego wieku były 


modne włosy obcięte a la garconne. 


| — Ah, teraz rozumiem, czemu 
widać tyle garsonek z pierwszej 
połowy |9-ego wieku! | 


Ślub to zupełnie jak alenna okoli- ` ; 
< ca ciemną noeg dla POZ CEO: 


w: SE" URB SE: py - 
A > pir o eE 
ka i SREB EDP 


- niku r. 


Uwierżył.- 


"Podczas. żywej: dyskusji na temat | 
azimierz trzasnął 
a dwa razy W pysk. Pan: 
Kazi- 


polityczny pan 
pana Em 
Emil zuakacżył przeto. pana. 
mierza do sądu. ;. 


— Panie Gap ski 


|, = O, panie sędzio 
było Świadk I bez. nie! 


RK - Srersgowy. Kielbasa = 
gdy b będziesz w. cywilu? - ONES, 
> Pulkownikiem zostanę, panie. pułkow-. 2 


‘ke bogatego dyrektora Towarzystwa 
-*Qezczędnościowego.. 
„po ślubie spotyka go przyjaciel. 


a pyta. idas : gdy. się „żebiłeś, za taką 


byli świadkowie Jodgadnąć: na | 


poki jest” 'uledz jej. 


Wspomnienia pośmiertne po roku 1927. 


jawił nam się Rok Nowy, aby nowy ryñ, 
nowu. nas będzie bujał, jak kiepska huśtawka, 
"Znowu w miłość z butami będziem leźć, jak w dym 
Nimi nam w loterji życia wyjdzie główna stawka. - | 


Kiedy Dziadek w Genewie wyrznął, pięścią w skóż: 
Aż stół zadrżał, a czkawki dostał Waldemaras. `> 


| Skąd Litwini Wracali Z Ligi — niesie wieść — 
Kedy ich ugotował marszałek w bigosie. 

Witaj nam, Nowy Roku! Może chcesz coś. zjeść? : 
Mamy. W aldemarasy.. „bite w pas sosie. 


Nową: nitkę na motek nawija czas. = prządka, 
Choć nie chcę wam do serca zapusżczać robaka z 
2 i Z to w sumie jest zawsze dziewiątka, 

2 i 8 fatalnie wygląda na baka. 


Co tam. Były złe czasy i będą złe czasy. 

Czego Stary nie zatkał i Nowy nie zatka. 
Jednak warto żyć, w serce kryjąc jak do kasy 
Miłość, i kochać, kochać, kochać do ostatka. 


NOORENNONOOPEZANOOROOZODOPCTDAA 


"Nazajutrz po Sylwestrze. | 


-- O czem myślisz, mała? ` 
— To takie dziwne. Dopiero 
wczoraj się poznaliśmy, a cały rok > 


już się: kochamy! 


Czem zostaniesz 


Gdzie: miał: OCZY: - o » 
"Pan Izydor poślubił: brzydką Sie 


W. kilka dni 
=— Izydor, gdzie ty miałeś Seay. 

brzydota? n 
or Gdzie „miałem oczy 
| pwarzysiwiać Os 


Jedyny . sposób, aby. uwolnić. się od > : 


- 3 


ś gorzał 


ge 
jedziel. 


a a ‘Alojzy, człek w latach, zamożny, otyły, a 
© rzyku. obok. n "Mial żonkę jak skrę żywą, ciągle szczęścia głodną, | Aptk o 
LS A a Mial zonkę Jak. sx ra, e SZC 18: 4 Antka w innej :sza 
Soot biera pół butelki szampa: " Cóż kiedy Alojzemu brakowało siły. | Niech. go wita Now 
p. odak z palna, tale: . Pobrali się z „milości“, on by. żonę modną. - Rok w.. Komisarjacit 
TAIE Jonna SE oc zot - Mieć i szykowną, ładną, stać go przecie, RARE A A ROR ; 
> staje. EA -o By „piękno" wyrównało jego „niemec” godną. o" 
ccro  : Wtem. zbliża się, do SMP 
„mich. cichutko sasiad io 3 Ona kocha... gotówkę i startego gńiecie, (|... 
Ga A © o Jak cytrynę, szczebiocząc: — Ja ciebie mój drogi 


skli- 
" Śmokińgi.. wachlarze . 
 Puść—że się mężatko.. 


< Brzmi jazzband wrza 


00. — Przepraszam panów, 
c czy mucha wolna? m 


o Warithi 


Panna Ewelina zawią-. 


zala bliższą znajomość ze 


starszym. sympatycznym 


"panem, którego poznała 
-w Zakopanem, na kon- 
cercie. Po kilku godzinach 
znajomości zaproponował 
jej małżeństwo. 

— Owszem — odparła 
( panna Ewelina—ale jakie 
4/ właściwie stanowisko pan 


4x zajmuje? je WA W, a 
— Jestem lekarzem są- 


dowym. | 
-— Hol To jest taki— 


„który kraje ciągle trupki, 


` prawda? /- 


„— Tak, prawda. 


| — Hm.Na pańska pro: 
- pozycję zgadzam się, ale 


musi mi pan coś przyrzec, 
| — Słucham. . 
| = Ze żadnej roboty nie 


będzie pan przynosił de 


domul | 


| Podstępny . Karolek. 


Na kolanach Michałka 


trzyma premjer Bratjanu, 
a Karolek podstępnie knu- 
je zamach stanu. Pewnie 
władzy Michałka nadejdzie 
już schyłek, kiedy nagle 
premjera ukłuje coś w wła- - 
dze.. (lzwiestia, Moskwa) 


6 


Kocham, ty jesteś dla "mnie jak zloto na świecie. . 


0, Stary w, natchnieniu. kipi, unosi go błogi 
"> "Nastrój i dumka wreszcie na łonie utali, x.) 
© War małżeński tak rzadko nawiedza ich, progi. >` 


Pani Celina nogę uwalnia od kuli, = 


- Do przyjaciółek. często na herbatkę spieszy 


I nie ódczuwa żadnych wyrzutów ni bóli, 


Go Alojzy. rozdrażnił, jeden z' chłopców. rzeszy, 
"Co na fifclockach Celinkę otacza, i 


Ukoi tsk cudownie i nigdy nie peszy. 


Bvł to pan Henryk, sportsmen uchodził za gracza 
Mistrza nawet w tennisie, lecz w flircie za to 
Był nadflirciarze. Przeszedł Alojzy w rogacza. 


"A Celinka w ramionach Henryka, jak lato 
» „Promienieje uczuciem i rozkoszą parzy, 


e przychodzi potrzeba rozbrat wziąść ze szatą. 


"Na" patelni miłosnej Henryk serce smaży 


Zakochany na zabój, Celince przysięga, 
Że tylko dla niej jednej wścieka się i marzy. 
Alojzy coraz częściej w domu. Niedołęga 


-Wzdycha w osamotnieniu, czy po jego krocie , 


Jaki nicpoń zuchwale gdzie w kącie nie sięga. 


Gdy przyszła hoc Sylwestra, miasto w świateł złocie. 


I huku orkiestr tonie, na miasto ze żoną 
Idzie Alojzy chyłkiem, czając się przy płocie. 


| Czekał już na nią Henryk, z futer obnażoną. 


Za to maską okrytą wprowadza na salę, 
Po zabawie gabinet, światła już zgaszono. 


Życie z życia powstaje w namiętnem zapale, 
LA tam w kącie mąż stary, co tak dla ozdoby.. 
Nabył młodość na „własność“ z zazdrości szaleje, 


Wreszcie minęła północ, w bramie trzy osoby, 
Napaść. Pan starszy kijem rywala naznacza. © 
Pani uciekła. Władza zamknęła na trzy doby 

Za zakłócenie ładu, starca i silacza. - 


A na Sylwester drugi Alojzy, Celinka- 


`. Zgodnie i zbożnie w domu „swego“ pieszczą synka. 


D. Owicz. 


A Cud fototechniki! O 


Plastyczne foto-alty. Bezkonkurencyjny wolny wybór 

około 15.000 fotogiafji z natury, Katalogi ilustrowane 

(do 3.000 zdjęć miniat), interesujące cenniki i wzory 

oryginalne wysyłam za przedpłatą, lub za pobraniem od 
i ZŁ 10—.i wzwyż. i 


Średnicki, Warszawa, Czerniakowska 150 b. 


" Wielki Sennik Umiwersalmy, ważący dwa funty, 


grubości dwa cale, 10 razy większy od wszystkich 
senników, oprawny w płótno ze złotym tytułem. Pisz 
do przyjaciela w Ameryce, aby przysłał 3 dolary do 
nas, a my ci poślemy ten największy w całym Świecie 
Sennik i opłacimy przesyłkę. 
Kto z Polski przyśle 3 funty książek, powieściowych lub 
naukowych (w dobrym stanie) poślemy mu ten sennik. 
Księgarnia Krajowa 1123 Milwaukee, Ave Chicago, lil. 


- Pląsem w czułej parze. 
Z pod. maski palące > 

- Rzuć świateł pochodnie, < =+: 
Z partnerem Rok Stary 

- Pożegnajcie godnie. 

. Potem tradycyjnie > zi 

"..Z gachem w garsonierze = 


Witajcie Rok Nawy, . 


Życia złudy świeże .. - 


| Rzucił w kąt kopyta 


I dratwy przędziwo: © 
„Babo! Nowa butla 

A nalewaj żywol w 
Wiwat majster Szydło 
Wiwat i majstrowa, 
Wiwat i szydełko, | 
Co sięw ,„szpicu” psową... ` 
Kruszeje szydełko © = 
Gdy do skóry przytka.. > 
Halaj; nim naciągniesz 
Majstrze, swe kopytka .. 
Frak świeży z pod igły 
(Zastaw: złotych dwieście) 


` Autem z lafiryndą 


Rozbija się w mieście. 

Szampan (też na kwitek) 
Torcik orzechowy. —* 

W knajpie zady mionej : 

Rok witają Nowy... 


E Gdy gaz kociokwiku ` 


Swój ' epilog -zgłosi, 

O szprycę na raty 
aptece poprosi... 

Cherlak, kreda w nogach 

Zawodzi literat e 

Zawiązał swój krawat, 


jak straszny desperat,,. 


Malżonce, co za kark 
Schwyta go, jak żabę, 
Odpowie: Rok Nowy, 
Nową czas mieć babęl.." 
Zaryczy ze śmiechu | 
Chytra białogłowa: 

„Idźl,, Lecz o gruczoły 
Wpierw proś Woronowal'". 


Wład. 


00 Wtem. koń zarżał, jękła sowa —.— 
a on jej szepnął: 


Wieczorem + W nie ziele > 
Przy: wiejskim kościele . - | +. 
Dziad stoi i bije we dowo poi 
: Wtem pylem owiany: j 
nc Młodzieniec nieznany: oi 
e -Nadchodzi i pyta zdziwiony: 5 
0, „Gdzież jest król, co na rzezie te lamy wyprawia? 
| Czy dzielřich odwagę, czy- pierś. sarn. adstawia?-: 
| Czy może ma w niedzielę: CZEŚC. 
-> O piątej popołudniu? : 
: Ja, mam dla niego cóś w. sam. raz, 
"Czy w lipcu czy też w, grudniut" A 


„Bywaj zdrowa... 
Tu przerwał, lecz róg trzymał, wizgstkia "się 
6. zdawało, 
sx Że Wojski” ora. jeszcze - —a. toż: „wojsko grało: 
"+ „.Tysiąc walecznych z menazkami w ręku. . 
A brody ich długie, kręcone wasiska; 
> w dziki — suknia plugawa | 
SE mieli chatkę maleńką 
"Taką samą, jak oni 


: -Niech i e chce, wystukuje; | W e 
"Czy ulicznik, czy /kamienicznik, SD aa 


ech Pan mnie zo jprowadź: 
ja sama-iść ‘szalenie boję się 2 
(Masz czas dla Zosi, Jadzi, a DRAKE A 
A „Wtem przerwała jej: pieśń Wajdeloty 
Płynąca z-okień wieżycy. ` Í 
Licznik! Co mi tam. licznik > a ARA 


„Licznik! 


; Niechaj: wy powie, co czuje: ; 
; - Że Romcio-z Guciem.. dwa chłopczyki 

» 'Raz bawili się w koniki. 
o co im poszło, o tę troszeczkę — | > 
o te maleńką. jedną: chwileczkę — SR A ea 
"A jak się stäļlo opowiem: A 28: 


Sto lat mijało jak zakon kasi. SA 
We krwi pogaństwa północnego. brodził. > 7 
Wiem: „Stójciel Stójcie” Krzyknie. starszy . 
sa - zbójca. | 
A Ba. noc już: zapadła i i straże usnely DB ZE 


„Jedno miała okienko `, > 


A synek maleńki był, trzeci... 


I a oschłemi powieki: 
RE Pędź, latawcze białonogi . 


Góry z drógi, „chmury z drogi s 
Ja pędzę, ja nie znam trwogi, 


Bom ja jest strażak nad strażakami 
Sikawkę w pogotowiu mam... 


Wtem... dym.. .. chwilą cicho... 


' Coś bieleje tam: w cieniu 
Tak, to siedzi” w bieliźnie niewiasta * 
Majteczki ma Tila — 


Bo ona ma coś! Ona ma coś! Ona ma SE 
To,co takbierze mnie — to o czem dawno śnię!” 
i huk jak sto gromów, 
Zaćmiłó: się. powietrze od. ziemi wyłomów... ; BB 
Spojrzałem: Na darniowem siedzeniu : © ea | 


5 E w noc popłynęły Grażyny westchnienia: 
„Ja się boję sama spać! 
Nie wiem dlaczego? 
_ Ja się boję sama spaćl. 
BJ Ach, cóż w tem. złego? 
ORK byłaby. lat. ‘dwieście - 
coce oo Pode drzwiami stekala, 
a. = Aż znudzona nareszcie — ` 
| "Z gniewem tak zawołała: ;: 
| „Czy pamiętasz, Janku ~ — 


stodole na sianku 


'Kiedym Ci mówiła: 2 
„Przysuń się, kochanku!” a 
"Na tem. baśń się kończy, j ja tam ‘także byłem, RSE 


„ z ama wespół miód i wino pile LE UEL 1 


OB 


RUA A E A p u kd kac yk Sl ww pcz tale zz Ró a zp do akt 


z Sylwestra. 
"Było ich troje. Mietek, Stach i Litka, 
Mietek z Litką był na dobrej stopie, 
ale i sięgał wyżej w przyjaźni i tro- 
$kach zachodzącej od czasu do czasu 
".harmonji dwojga dusz, Stacho nato. 
miast było to więcej „bydlę realne'', 


jakby to powiedział. Ilja Erenburg, 


gdyby przeczytał nienapisaną O sobie 
recenzję społecznego krytyka. Litka, 
dziewczę z buzią jak malina, co było 
"zaletą dobrych szminek i o sercu 
"normalnym, znaczy o dwóch klapach. 
Jedną połowa była zatem do klepa- 
nia Stacha, druga dla Mietka. I tak 
oklepując na przemian, dobre serce 
Litki, znależli się przed zagadnieniem 
co tu zrobić z Sylwestrem? Jeden 
drugiemu zwierzał się bowiem na 
ucho, że tak Litka dziś, Litka jutro, 
i tak codziennie jedna i ta sama, toć 
wreszcie do reszty może animusz 
opaść, który później nie podniosą 
i cztery takie Litki razem zaangażo- 
wane. Po głębokim namyśle i do- 
kładnem obliczeniu forsy, postanowili 
` zabawić się. Litce wytłumaczyli, że 
jadą na wieś, do rodziny, przytem 
każdy obiecał jej coś przywieść ze wsi 
i tak zostawiając ją na koszu, poczęli 
sami przygatawiać się na Sylwestra. 
Litka dobrze znała przecie ich oby- 
czaje i garsonierę. Lepiej znała Mietka 
i Stacha niż ojcai gdy oni byli zajęci 
sporem, do kogo należy krawat, zo- 
stawiony kiedyś przez ich wstawione- 


go kolegę, ona jak to marzenie, jak - 


sen znikła złoty, zabierając z sobą 
forsę. Nasi chłopcy spór o krawat 
zakończyli po szelmowsku, . przepra- 
szam, po salomońsku, rozcięli bowiem 
krawat wzdłuż i każdy swoją połową 
zawiązał zbyt. odstający kołnierzyk. 
Po uzupełnieniu garderoby i przetar- 
ciu kamaszy O nogawicę; idą do for- 
sy. Forsy. niema, 


0 — Co będzie? — lamentuje Mie- 
tek i' począł: oglądać stary, jeszcze 
„po dziadki zegarek, który miał tylko. 


tę zaletę, że posiadał empe złote ko- 


` perty. 


— Co, patrzysz na tym antyku, 
która godzina? — wtrącił Stach. 

— Nie, tylko obliczam ile za nie- 
go dadzą. 


"Stach uszczęśliwiony, że. Mietek. 


znalazł źródło dochodu, klasnął w dło. 
nie, wyciągnał Mietka na korytarz 
i zamknął drzwi od kawalerki na klucz, 
Zegarek po dziadku zamienili na tro- 
chę szeleszczącego papieru i poszli 
na Sylwestra. 

Sala duża, Światła jeszcze więcej, 
że aż papie muszą chować zmarszczki 
w cienie, wystawiając zato resztę na 
działanie ultrafijoletowych wejrzeń na- 
szych. rozkrochmalonych chłopaków, 
Dziewuszek na sali jeszcze więcej niź 
lampek żarowych, a u każdej żarówka 
chociaż na sto świec w oku. 

—— Mietek — powiada. Stach — wi- 
dzisz tę w szał okrylą, w niebieskiej 


an ae ian 


masce na oee © mój. dziadów. > 
ski EE — westchnął, : 
Gdzie? — zapytuje Stach. 

— O, ta czarnulka,, pod kolumną, 
ò- widzisz, co sypie do nas oko — - 
wskazuje: Mietek, — Co o niej m | 

— Niczego! 

«— To chodźmy! © i 9 

I poszli. Po ara. -gabińccik, 
W gabineciku. kolacyjka, karafka, tor- 
cik. Czarnulka na wszystko pozwala. 

— Rezebrać? . 

— Owszem, ale maski proszę nie 
ruszać, 

Chłopcy, co do maski dali ża wy- 
graną, i tak było co podziwiać, pozo- 
stawiając maskę w spokoju, Światło 
w gabinecie wskutek nieostrożności 
rozbawionych faunów dwa razy gasło. 
Po „koniec jeszcze jedna karafka 
d jeszcze jedna uwertura ze światłem. 

* Już tak dobrze po północy. powiada 
Mietek do dziewoi: — Możebyś mała 
na wychodne zdjęła maskę i dała bu- 
ziaka na dowidzenia? 

*— To zdejm | 

Mietek Aad po RRI: zdjął 
i dA — Litka! Toś ty?! Stachu, 
pairzaj i znowuż Litka. 

— A co ty chciałeś hołyszu, księż- 
nę z Madagaskaru złapać? — wrzaśnie 
Litka. 

Stach, jak prakiyczniejszy, zawołał 
taksówki i odwiózi Litkę i Mietkado 


kawalerki, aby na starych śmieciach 
w trójkę dokończyć Sylwestra. 
Skierka. 
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Jak kto wita Nowy Rok. 


pii Nasze życzenia i podarki ` | ZN 
E r: OO TOEENE Ei AN ISAY BR 


ati 
E IEA 


go w 
ONE: 
Gi 
` 


W dati Nowego Roku, sjak edda 
każe, życzymy: | 
Waldemarasowi — - lepszych in- 


„łeresów, : 
Litwie — zmnićjszenia apetytu, | 
Dziadkowi — sławy  Ossendaw- 

AOI 


Ossendowskiemu — - Kola A 
4 Hedins, jako trofeum, 

Anglji — farby dla SR oma 
żóltego niebezpieczeństwa, 
-Niemcom — miłych marzeń w po- 
koju 6 korytarzu, 


Min. Miedzińskiemu — rachunku 
| ad Pasty, 
ay oj aś > Min. *Składkowskiemia —= zwytię- © 
>> ` stwa nad Lindbergiem i Liewinem, 
E i Polskim szkapom — jeszcze suk- ro ra E E T Di T, 
"W „Teatralce" przy Szamranie - cesów nad niemieckiemi szkapami, ` Mieczysław Rozenszwanc. 
Rozmarzony, śni w. Nirwanie, . 2 + P. Somari = io wody dla Trza zabawić „się w Sylwestra, 
Kurczę, raki i ostrygi, _ lowienia grubych ryb wyborczych, Gdy wokoło grzmi orkiestra, 


Griiabaumowi — twardej czaszki, A szczególnie: we wogóle, 
| K. Grusowi — posady w mono- żę się czuje dziwnie „czule. 
polu spirytusowym, |. 
i Kowerdzie — „ wizyty. ducha Woj- 
kowa, 


Wreszcie jazda a> da Rygi.. 


W dowód sżczógólnaj syrnpatji drże: > 
 ayłamy też następujące podarki: 
red. ` Stpiczyńskiemu — megafon ' 
, de „Głosu Prawdy" iżby zdał się 
: „Trąbą Archanielską*,- 
|  4rzodzie = ryzę papieru dla 
listów pasterskich, f | 
żołnierzykom naszym «= nowy 
"śpiewnik, poprawiony i skorygowa- 
ny w Rzymie, 
Długoszowskiemu— miękką podu- 
szeczkę, dla wygodnego siedzenia, 
b. posłom — jednorazowy bez- + 
płatny bilet tramwajowy, dla ulże- 
bia zbolałych serc, 
Korfantemu — nakaz płatniczy, 
Czytelniczkom i Czytelnikom 
'„Uśmiechu” zgodnego „Bołaczeńia.. 
(serc tudzież „Przyległóści:. Pidio 


Mistrz bata. 


Baa z Nowym Rokiem nic to, złego, 
e się idzie na. „jednego". a 
` Jeden—nic to, ale. zważcie, 
że : z jednego: "masz. „piętnaście, 


ARE 


"Felek : z Balet ley gość. ź 


: Trzeba. oblać Nowy Roczek, 

oo Wręku. przeto dzierży amocżęki ae 
= W-smoczku “zaš, rzecz oczywista ar 
T mocna. jręzystac ę aa 


> zaczyna iaat na. żonę = 


a '—Proszę 5. muszę p 7 chaita gdy So, kochanki: zdradal: 


‘Ë pitejsce opuścić; bo z panią wytrzy: » 4 a 

-mać niemożna- -Dioga ‘do świętych je. za walna 
= Pan: —Tak, Marysia ma. dobrze. droga: do. aee jest łatwiejszą è- - 
„Ja muszę. zostać! e j „prauióiniejszą. js. 


p “Mibi GRE Pary” 1 slyczhośi : o 
orae mina, „kolej; jeźdat Prędko i i 
tordip ilu się da.. 


` Również t š iadsin pocolanak j jest 
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